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W I A D O M O Ś C I  U U J I U V 1 : ,
B e r l i n ,  dn.  3.  Lipca. — J. Kr. M. K s i ą ż ę  P r u s k i  wyjechał do 

Petersburga.

P r z y b y ł  tu  P a r  F ra n c y i ,  książę D e  c a  z e s ,  z Kopenhagi.
W y je c h a l i :  J. Excell. R zeczyw isy  T a jn y  Radzca i Naczelny Prezes 

p row incy i  P o m o rsk ie j ,  B o n i n ,  do Szczecina;
Naczelny Prezes p row incyi P o z n a ń sk ie j , B e  n r  m a n n ,  do Poznania.

Z  n a d  b r z e g ó w  S p r e i ,  ,1. 2 4 .  Czerwca. -  Donosiły  dawniej dzien
niki o liście lio ltzendorfta ,  do deputow anego  na sejm p row ineyalny  bran- 
denbugsk i ,  Arnim a. Z  p o w o d u  podania  p rzez a u to ra ,  a zwrócenia au to .  
row i przez tegoż depu tow anego  dw óch  p e ty c y i ,  była  m ow a w tern liście 
o p r a w i e  petycyjnem. W ystąp ien ie  Moltzendorfla p rzeciw  A rn im o w i,  na 
w yborze  deputow anego  w  Paździe rniku r. z .,  gdzie Jloltzendorfl ' uw ażał się 
za reprezentanta  opinii publicznej,  w yd a ła  owoce. Lubo w Marchii na 
takie rzeczy ludzie są bardzo obojętni i mało się kłopocą o po trzeby , które 
czaS w sk azu je ,  prZeciez zaczęto się dom yślać ,  że dosyć wiele na tein za-

kto jako d ep u to w an y  zostanie posłany na sejm p row in eya ln y .  P r z y  
em n am yślan iu ,  zaczęto i s tawiać p y ta n ia ,  jak ie  s e j m  p r z y n o s i  sku tk i,  n a  

co się p rzy d a ją  wybory’. W z i ą w s z y  za pobudkę postępowanie  z p e t y c j 
ami pana A rn im a ,  w y s tąp i ł  pan W in te r f e ld ,  podpu łkow nik  z Nicień i mó
w ił  obszernie o sam ow olnym  po s tępow an iu  deputow anego  stanu i o n iew ą t
pliwym praw ie  petycyi.  M iedzy innemi powiedzia ł o n :  »Cóż tu  mamy
czynie?  M am yz się spokojnie  p rzy g ląd ać?  S ą d z ę ,  że pow in n iśm y  poda
wać ciągle petycye.  ̂ 1 o je d y n e  oprócz  obierania depu tow anego  p raw o  m u
simy utrzymać. M ów ca uczynił  uw agf>  ze zw racanie  podającemu petycy i 
przez  deputow anego  z jego p o w ia tu ,  j est  narzucaniem się na o p ie k u n a . '  Je- 
zelić pozw olim y, aby deputowany przeb iera ł  pomiędzy pe ty cyam i,  i te 
t y l k o  w  sejmie składał,  które podziela, to zanoszący  pe tycy e  względem de
p u to w an eg o ,  będzie w  tym  samym s to su n k u ,  co au to r  względem cenzora.« 
Trzeba p rzy zn ać ,  źe zdanie pana W in te rfe lda  jest zupełnie uzasadnione 
i zasługuje z tego względu „ a  „ w a og. ze ; sz |achcic n ieka idy ia g.ę’

w e w idokach ,  k tóre  mu podsunęło  je g o  urodzenie. Ale to musi jeszcze 
w iększą  przynosić  pociechę, ze w szyscy  iudzie p o w ia tu  P rm z lo w sk i

zgromadzeni na obradzie p o w ia to w e j ,  zupełnie podzielali zdanie W interfelda. 
T y lk o  trzech obecnych nie chciało p rzys tąp ić  do ogólnej uchw ały  b o j ą c  

-się, a b y  nie utracili ty tu łu  dobrze myślących. Co później postanowią  
w  tym  względzie w szy scy  depu tow an i  M arch ii ,  to się później o k a ż e .

Co się ty czy  now ej k o n s t y tu c j i ,  o któtej cią-le chodzą wieści, ma 
byc zupełnie p ew n e ra ,  ze zostanie og łoszoną dnia 3. Sierpnia.

M o n a s t e r ,  dn. 2 4 .  Czerwca. -  Jeden w yp ad ek  j J r y  się tu  w  tych 
dniach z d a rz y ł ,  za trudnia  n iezmiernie św ia t  p raw n iczy ,  zw łaszcza , że za
s ługuje  , aby go p rzy  najp ierw szej p o p raw ie  p os tępow an ia  sądow ego z uw a
gi n .e  spuszczano. W  jednym  z tu te jszych  są d ó w  ziem sko-m ie jsk ich  po
dano „a św iadka kupca Z y d a ,  zamieszkałego w  okręgu  sądowym.' Po na
jeżyłem przes łuchaniu  p rzy w o łan o  św iadka ,  aby  przez p rzys ięgę  stwierdził , 
to co podał we w yw od z ie  s łow nym . Jak w iadom o, pos tępow an ie  sądowe 
przep isu je  różne n o rm y  przysięgi dla katolików, p ro tes tan tów , mennonitów, 
Ż y d ó w  itd. W  czasach kiedy układano p raw o  k ra jow e p rusk ie  było oby
czajem w  każdym  żydzie  u p a try w ać  nieprzyjaciela  chrześcian i dla tego 
w ro tę  przysięgi żydow sk ie j  pow kładano  bardzo rozmaite, ściśle po o d d a wa
ne w w yrazach  zastrzeżenia ,  k tóre  muszą być  pilnie zachowywane. Nieuwa-
o o n n  rw n  _______ . . L ł  .
źano za dostateczne, aby  Ż y d  przez  pana Boga p rzys ięga ł ,  ale kazano w z y 
w ać »Adonai, Boga Izrae la!« Y\ obecnym p rzy p ad k u  Żvd  s taw ający  jako 
św iad ek ,  niechciał przysięgać  przez  ..Adonaj Boga Izraela* u trzy m u jąc ,  ze 

og je s t  i )  ko j e d e n , a żaden lud azatem i Ż ydzi niemogą mieć Boga od

dzielnego; może on przys ięgać ty lko  na Boga i w  ten też sposób z ło ż y ł  
p rzys ięgę ,  przez co „ ż y ł  tej samej ro ty .  k tórej w z y w a ją  chrześcianie. 
Obecny p rzy  składaniu  przysięgi rabbin o św iadczy ł ,  że świadka przys ięga  
nie jes t  w ażną , p o w s ta w a ł  niezmiernie przeciw  św iadkow i jako  odszcze- 
pieńcow, w  wierze. Obecny p rzy tem  urzędnik  s ą d o w y  spisał w y w ó d  sło
w n y  tak ze św iadkiem , k tó ry  podał p o w o d y ,  że inaczej przysięgać niemo- 
ze , ze p rzysięga jego  jes t w ażna ;  jako li  z rabb inem , k tó ry  podał p o w o d y  
dla k tó ry ch  musi uw ażać przysięgę za n iew ierną . C iekawość co w yższa  w ła 
dza teraz w y rzecze .  bo tu przysięga kościelna i przep isana ,  stanęła w  z u 
pełnej sprzeczności z przekonaniem świadka a t a .  k tórą  w y k o n a ł ,  w łaści
wie nie je s t  dla niego przysięga.

W Westfalii wiele pisano o lepszem u rządzen iu  w ięz ień ,  atoli n ik t  
o tern jeszcze nie w z m ian ko w ał ,  że wielu ludzi bez p rzy c z y n y  są  pedzeni 
przez długi t r a n sp o r t ,  nacierpią wiele i po  p ierwszem  przes łuchaniu  jako 
niewinni b y w a ją  puszczani na wolność, Ins ty tu ta  karne sa  w  po rząd k u  
co do ja d ła ,  p i c a ,  span ia ,  dozoru  w szys tko  należycie p o u rz a d z a n e .  ale’ 
aresz ta  dla ludzi p rzy t rz y m an y ch  ty lko  i kosztem gmin u t r z y m y w a n e ,  znaj
dują  się w  najszkaradniejszym  stanie. Miejscowe w ładze pocieszają się źe

d z i e f w i z b f o S S  T  " icl‘ p0Z0s(anie 1 ,nało sobie z tego ro b ią ,  źe musi sie- 
et v izb ie  c ia sn e j . z .m n ć j , pełnej ow adu. Rzadko k tó ra  -m ina  ma fun- 

t e z  na  w , ę z „ „ , t  a „ p . u „ | ,  ,  , „ „ J n ,v w m ie  w if2 i„

y , ° : . S t ą i  W P,ecu bardzo oszczędnie się z ogniem p o s tęp u je ,  a sło
ma na posłanie u ż y w a n a ,  w p rz ó d  musi zgnić p od  aresztantami', n im  zmie
n ioną zostanie, l u  sobie proszę  w y s taw ie  cz łow ieka w yksz ta łconego  p r z y  
zw yczajonego do w y g ó d ,  k tó r y  cały miesię idzie t r an spo r tem  i w s tępu je  
zawsze do podobnych  gospod. Z darzy ł  się raz p r z y p a d e k ,  że taki a re -  
sztant dw a tygodnie  siedział w  więzieniu nim in k w iz y to ry a t  zapyta ł sie 
W , lfz ril' e isb ' cb 7 jak iego p o w o d u  siedzi. P ro s im y  pamiętać, że tu zaw sze  
m ow a ty lko  o ludziach p o sądzo ny ch ,  ale nie z a w y ro k o w a n y c h , k tó r z y  m o -  
t,ą y< zupełnie n iew inni.  Zdaje się więc rzeczą konieczną, abyT w ładzę
po icyjne za ję ły  się więzieniami kommunalnemi i do  posp iechu  w  transnore ie
zniewalały gminy. *

W r o c ł a w ,  i  Lipca _  0debra( is ,ny  tu  w iad om o ść ,  że stojące do tąd  
w wolńem mieście K rakow ie  dwa nasze bataliony p iecho tv  i d w a  a 
„ t a . t e  lo „ i . , * ,0£  . - " - r f r o n j i

“ '  M *  n . l r f .ć  do tegorocznej „ L l k i f j  « „ i i

WI A D O MO Ś C I  U 6 R M H M Ł
W  P o l s k a ,

granie ‘U S Z a w a ’ d’ 2 9 ‘ Cerwca- — D onosiły  ju ż  niektóre dzienniki,  ź a  
5 «ea m iędzy  Królestwem polskiem a p row ineyam i do R o ssy i  wcielonemi

p» s , h  p m r ^ k

po lsk iem u C,e'l Z W y T }  ? 1 Postanovv'*en ie , aby K ró les tw u
sk emu ulgę tyra sposobem p rz y n ie ść ,  i rozkazał na ten cel u tw o rz y ć

ete rsburgu  komitet ,  k tó ryb y  środki ku  tem u obmyślił  i tru dn ośc i ,  L

w iaL S,ę ‘e«'U przedsięwzięciu sprzeciw ić  mogły , up rzą tn ąć  sie starał. P o -

będzie ' ZC ^  ?PCa t r ° nU koraitecie P rezyd ow ać

w , J  n a ,d p o d  dniem 2 7 .  C ze rw ca ,  pisze .G azeta
" ‘ oc ław ska : .K ilka tygodni tem u  o db yw ał sie w  sąsiednim k ra ju  z w y -
£ Jny  nabór w ojska p o rą  nocną. K tokolw iek na parę  m inut p rzed  ta  exe- 
K» c.yą spostrzedz się zdo ła ,  „ cieka6 do tąd  m o ie  B y 6  i ołnierzem n k  u _

o °dzi tam  ani za h o n o r ,  ani za szczęście. J ak o ż  są też okoliczności ,  dla  
o rych  ochota do tego s tanu  wzrastać nie m o ż e , i wiele jeszcze u p łyn ie  

ozasu , zanim lud z chotą  b ro ń  nosić zacznie. M ała liczba ty c h ,  k tó r z y  p o
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i 51etniej służbie i kilku tysięcach mil marszu do domów swoich powracają, 
składa się z starych i siw ych, z ułomnych i do pracy niezdolnych, a wi
dok taki zaiste do podejmowania służby wojskowej zachęcić nie zdoła. Serce 
się rozdziera, patrząc, jak wybrani do wojska, złożywszy przysięgę, oto
czeni mocną strażą wojskową, wychodzą z miasta gubernialnego. Ojco
wie i matki, bracia i siostry, przyjaciele i krew ni, wzglądają na odcho
dzących z płaczem i jękiem, nie mogąc się nawet nadzieją przyszłego wi
dzenia pocieszać.

W a r s z a w a ,  d. 1. Lipca JJOO. Księztwo Ichmość warszawscy
i księżniczka Anastazya ich córka, dziś rano wyjechali do Petersburga.

W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  m i a s to  Kraków.
K r a k ó w ,  d. 18. Czerwca. — Niedawno przybył do Krakowa pułko

wnik rossyjski i nakupił bardzo wiele towarów od żydów, które bez opła
cenia cła przewiózł przez granicę. M arkon, naczelnik komory celnej do
wiedziawszy się o tem, kazał ścigać za wiozącym tow ary, i przytrzymano 
je pod Miechowem. — Z Mogiły, miejsca stacyjnego rossyskiego w okręgu 
krakowskim, uciekło przeszło *20 żołnierzy z oficerem do Galicyi. Ros
syjski żołnierz upewniał mnie, że liczba dezerterów wynosiła 40  żołnierzy, 
ale pułkownik nieprzyznaje tego. Dwóch oficerów rossyjskich przerżnęło 
sobie gardło; niewiadomo dla czego. — W edług doniesień z Galicyi, man- 
dataryusze byli dawniej ustanowieni przez dominia, ale, że z klassy oświe- 
czeńszej, a często z takich, co się uczyli prawa na uniwersytecie, przeto 
rzeczy szły jako tako. i daleko lepiej, niż za teraźniejszych mandataryuszy 
rządowych, którzy są po większej części wysłużeni podoficerowie, i w któ
rych bicie kijem zamieniło się w drugą naturę. Szela znajduje się w Tar- 
aowie. (Gazeta szląska.)

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 26 . Czerwca. Nowy Papież napisał już podobno wła

snoręcznie list do króla Ludwika Filipa.
D z i e n n i k  S p o r ó w  donosił i uważał to za dowód szczególniejszej 

przychylności, ie  Ojciec Sw. przyjmując dyplomatów różnych krajów; 
szczególniejszą zwrócił uwagę na posła francuskiego. W  tej mierze do
daje C o m m e r c e :  »Poseł Francy i ,  jako reprezentant najstarszej córki ko
ścioła, miał zawsze ten przywilej, że przy intronizacyi Papieża na pierw
szym miejscu występował. Wszakże winszować sobie możemy, dodaje, 
żeśmy nie wszystkie przywileje z przeszłości utracili.

K u r y e r  f r a n c u s k i  donosi, ze wszystkie nieporozumienia marszałka 
Bugeaud z ministerstwem załatwione zostały, i że tenże miejsce Jenerała-
Gubernatora nadal zatrzym a. Ofiarowano m u podobno godność Para

Gdyby ją  przyjąć miał, zastępowałby go w izbie zięć jego.
Pomimo, że wybór Papieża już dokonany, kardynał arcybiskup Lug- 

duński, p. Bo na ld  wśiadł dnia 22. Czerwca na okręt w Marsylii końcem 
udania się do Rzymu. Towarzyszy mu kardynał-arcybiskup z Mecheln, 
p. Sterckx.

I z b a  P a r ó w  zajmuje się ciągle jeszcze czynnościami około budżetu 
wojennego. Żwawą w tym przedmiocie prowadzili dyskussyą Markiz 
B o i s s y ,  hr. B e u g n o t ,  jenerał G o u r g a u d ,  markiz C o r d o u e ,  markiz 
L a p l a c e  i m i n i s t e r  w o j n y .

Z A l g i e r u  doszły nas wiadomości z dnia 20 . Czerwca. Pomiędzy 
temi czytamy p r o k l a m a c y ą  marszałka Bugeaud, którą tenże po okropnej 
owej katastrofie wymordowania jeńców francuskich w Deirze Abd cl Kadera 
w ydał do wszystkich pokoleń arabskich. Brzmi ona jak następuje:

» Arabowie i Kabylowie! Posłyszeliście zapewne o barbarzyńskim po
stępku wykonanym na trzystu jeńcach francuskich przez syna Maheddina, 
któregoście niegodnie sułtanem waszym mianowali. W idząc, że wydania 
jeńców tych domagał się cesarz M arokku, że armia nasza wyswobodzić ich 
m iała, albo wreszcie, że niegodnie było żywić ich i pilnować, wydał roz
kaz, aby ich zgładzić, i wymordowano ich też. Każdy Aarab mający 
zdrowy rozsądek ludzki i religią pojmie, że to jest czyn rozpaczy, dowo
dzący, że syn Mahidda opuszczony jest od Boga, i od ludzi. Pojmie też 
każdy, że czyn ten równie nieludzki jest względem Muzułmanów jak 
względem Chrześcian, bo zabijając trzystu jeńców z pod Dziemraa Gazauat, 
wydał nam za ofiarę zemsty naszej 4 do 5 0 0 0  jeńców Arabskich, znajdu
jących się już to we Francyi, już to na stanowiskach naszych nad brzegami 
Algieryi. Ta to obawa przynajmniej, jeśli nie religii, powinna go była 
powściągnąć; ale on stał się okrutnym jak lew i tygrys. Zbierze on owoce 
okropnego swego postępku; Cesarz Muley Abd el Rhainan nie pokaże mu 
już żadnego udziału, a Arabowie, którzy mu jeszcze dotąd przychylni byli, 
nie będą mogli przychylności swojej dochować temu, który zabójstwo na 
trzystu jeńcach ku żadnej potrzebie spełnił. Nie bójcie się, abyśmy za bar
barzyństwo jego odpłacić mu mieli zemstą, któraby dwadzieścia razy wię
kszą być mogła. Zabranym Arabom nie stanie się żadna krzywda i bę
dziemy się z nimi jak dotąd obchodzić. Poznacie stąd niezmierną różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy naszą ludzkością, a charakterem Abd el Kadera. 
Będziemy niezawodnie żałować, żeście dobytek wasz i osoby wasze poświę
cili, aby obronić sprawy człowieka na przekleństwa zasługującego."

Do wieści, zapewne tylko brukow ych, należy także, że p. Meyendorf 
wnet tu  przybędzie jako poseł rossyjski, a kiążęta Joinville i Aumale w y
jadą po Petersburga na ślub W . księżny Olgi. (?)

Niespokojności w Nawy z powodu drogości chleba wybuchłe, skoń
czyły się na tem, że majorowi wszystkie okna wybito, poczem 30  osób a- 
resztowano Odbyło się też już tymczasowe śledztwo względem zaburzenia 
w Elbouef: 19 osób wypuszczono na wolność, 38  stawiono przed sąd.

— Rząd podobno (?) odebrał wiadomość telegraficzną, że nowy papież 
Pius IX ., kardynała G i z z i w miejsce Lambruschiniego, sekretarzem stanu 
mianował.

Na wielkie pochwały, które kardynałom i nowemu papieżowi powsze
chnie oddają, C o n s t i t u t i o n e l  taką robi uwagę: ”Z korrespondencyi
rzymskich wnosić można, że prawdziwym wpływem, który duchem kar
dynałów kierow ał, był wpływ bojażni. Bano się powstania, bano się in- 
terwencyi austryackiej. W szelkie demarkacye przychylności dla Francyi 
do tego jedynie zmierzają, aby iskry w ognisku państwa kościelnego żarzą
cej się nie rozdmuchiwać, ale ją  ile możności przygasić. Być może, że 
strach tą razą dobrym był doradzcą, mógłby on dokazaćtcgo, czego rząd 
od lat sześciu żądać nie umiał; mógłby on nowego papieża nakłonić do 
udzielenia wreszcie poddanym sprawiedliwych i zbawiennych koncessyi. 
Niecierpliwie oczekują W łochy pierwszych czynności najwyższego dusz pa
sterza.®

W  korrespondencyi jednej z Neapolu chwalą mocno postępowanie tera
źniejszego papieża, kiedy tenże w roku 1836 . w owej stolicy był nuncy- 
uszem ; osobliwie uczynność jego dla ubogich zana jest powszechnie. Gdy 
tamże cholera grassowała, sprzedał swój ekwipaź, meble i srebra, i przy
chód ztąd pomiędzy ubogich podzielił. Dał także przy tej okazyi dowody 
wielkiej odwagi osobistej, odwiedzając chorych i udzielając im pociechy re

ligijnej- •
P a r y ż ,  dn. 28. Czerwca. — Izba parów zatwierdziła na onegdajszem 

posiedzeniu budżetu wojny, m arynarki, finansów dodatki do tego należące. 
Dalsze obrady nie zawierają nic ciekawego. Mówcom, którzy się z okazyi 
budżetu wojennego w bliższe techniczne szczegóły zapuszczali; odpowiedział 
minister Moline de St, Yon tylko w kilku słowach. Obszerniejszą dał od
powiedź admirał Mackau na uwagi czynione panów Duboushage i Boissy 
pod względem marynarki francuskiej. Nareszcie przyjęła izba cały budżet 
wydatków większościę 107  głosów przeciw 9.

Nuncyusz anatolski, R a f a ł  F o r n a r  i , arcybiskup niicejski, wręczył 
królowi na osobnem posłuchaniu pismo, w którem Jego Świątobliwość 
Papież Pius IX . króla J . Mości o wstąpieniu swojem na stolicę rzymską 
uwiadomią.

R ząd odebrał depesze od  m arszałka B ugeaud z dnia 1 9 .  C zerw ca. Stan 
rzeczy w prowincyach algierskich w niczein się nic zmienił. Abd el Kader 
stał dnia 1 0. Czerwca niedaleko pustyni nad granicą marrokkańską. Siła 
jego zbrojna bardzo się osłabiła.

List z B u g i a  z dnia 15. Czerwca donosi co następuje: »Dnia 28- Maja 
rozpoczęło wojsko garnizonowe sprzęt siana na równinie tamecznej, i az 
do dnia 8. Czerwca pracowało bez żadnej przeszkody. Ale dnia 9. Czer
wca kazali Mezajowie oświadczyć komendantowi francuskiemu, źe z sta
nowiska na wzgórzu Thizi ustąpić musi, gdyż obsadzenie tegoż dla zasło- 
nienia równiny koniecznie jest potrzebne. Gdy komendant uczynić tego 
niechciał, uchwalili, zapewne w porozumieniu z innemi sąsiedniemi poko
leniami świętą wojnę przeciw Franzcuzom. Dnia 10- zastało wojsko fran
cuskie wszystkie stanowiska przez Kabylów zajęte. I omirno przemagają- 
cej siły tychże wyparli ich Francuzi; atoli przez cały ten dzień, jako tez 
w ciągu dnia 11. Czerwca trzeba było wciąż napaści ich odpierać. — 
W szystkie pobliskie pokolenia stawiły swoję silę zbrojną, tak iż 3 0 0  do 
400  Francuzów walczyć musiało z 3 0 0 0  Kabylów. — W szakże naczel
ny komendant, rotmistrz sztabu jeneralnego, W nigis, tak dobrze i zręcznie 
sił swoich używ ał, że z pomiędzy ludzi jego dwóch tylko lekkie ranny od
niosło, gdy tymczasem ze strony Kabylów wielu ludzi i kilka koni padło. 
Zapalczywościa i zemsta uniesieni Kabylowie spalili siano, które Fiancuzi 
na równinie byli zostawili. Oddając wet za wet wycięli im 1 lancuzi zbo
że, którego część znaczną do miasta zwieziono, a resztę spalono. Dn. 11. 
wieczorem nareszcie cofnęli się Kabylowie i więcej już spokojności nie na
ruszali.

E s p r i t  p u b l i c  donosi, że władza wojskowa chodzi około tego, aby 
cytadele Paryża potajemnie uzbroić. Niezadługo, powiada, otrzymają one 
przeznaczone załogi i na ten cel już urządzają kazematy. Marszałek Bu
geaud ma odebrać najwyższe dowództwo nad fortyfikacyami i wojskiem Pa
ryża, a jenerał Lainoriciere bedzie drugim komendantem pod rozkazami 
marszałka. Jeueralne gubernatorstwo Algeryi pójdzie w ręce jenerała Be- 
deau, ale później zamienione będzie na vice-królestw o, do której to go
dności przeznaczony jest książę Aumale. Tenże dziennik mówi dalej, źe 
gwardya municypalna z wielką gorliwością ćwiczy się w obrotach wojennych.

Donosiły już dzienniki francuskie, że na żałobne nabożeństwo za du
szę zmarłego Papieża żaden z ministrów nie przybył, a przyczynę tego 
przypiswwały uchybieniu jakiemuś pod względem etykiety. Dzisiaj tak to 
zajście tłumaczą: »Arcybiskup paryski, rozsełając inwitacye do ministrów 
i najwyższych urzędników publicznych, nie wezwał wcale pana Guizota, 
p. Delessert i innych urzędników wyznania protestanckiego. Zrazu nalegano 
na arcypasterza, aby od w yjątku takiego odstąpił, a potem przynajmniej,
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aby  k ro k  ten  w  osobnym  liście u sp raw ied liw ił; zdaje się w szak że , ze po  
nap isan iu  ju z  takiego listu  od przedsięw zięcia  tego o d s tą p io n o . tak ie  i z ciaia 
dyplom atycznego  zaproszono  ty lko  k a to lik ó w ; poszło zatem , ze ani p ro te 
stanci , ani kato licy  na nabożeństw o  to nie p rzy b y li. Podobnie stało się 
z w szystk iem i urzędnikam i adm in istracy jnym i. Co się w  kościele N o tre -  
Dame stało , to b y ło  p rzyk ładem  dla kościo łów  parafia lnych ; i tam nie p rz y 
b y ł żaden z u rzęd n ik ó w  w yższych .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 6 . C zerw ca. — L ord  A berdeen z łoży ł w tych dnia od 

p is uk ładu  z P ru ssam i zaw artego  w zględem  p raw a  nakładów  księgatskich. 
L k ład  ten podpisano W B erlinie dnia 1 3 . M aja , a ra ty fik a c ją  jego w ym ie
n iono dnia 1 6 . C zerw ca. A r t y k u ł  p i e r  w s z y  tego uk ładu  zaręcza au 
to rom  dzieł p iśm iennych  i kom pozycyi m uzykalnych , jako  tez w y n aazco m , 
ry so w n ik o m , sztycharzom  itp. ten sam p rzyw ile j nakładow y, jak i s łu ży  
autorom  i sz tukm istrzom  w  krajach w ła sn y c h , w raz  z praw nem i środkam i 
p rzec iw  przedrukom  i pow tó rn y m  n iep raw nym  w ydaniom  na w idok publi- 
b liczny. Ale aby p ra w  tych  być uczestn ik iem , trzeba  każdą do tego u p ra 
w n io n ą  w  P ru ssach  w y sz łą  książkę zapisać w  re jestrze  korporacyi księgar
skich w  L o n d y n ie , a każdą książkę w  A nglii w ychodzącą trzeba na ten 
sam koniec dać do m in isterym  prusk iego  ośw iecenia. A r t y t u ł  ó s m y  
o p ie w a , że państw a należące do zw iązku  celnego m ają praw o do konw en- 
cyi tej p rz y s tą p ić ; nab iera  ona m ocy z dniem  1. W rześn ia  r. 1 8 4 6 . i za
w a rta  je s t  tym czasow o na lat p ięć  z jednorocznem  w ypow iedzeniem  naprzód.

L o n d y n ,  dn. 2 6 . C zerw ca. K ró low a J .  M. opuści dopiero dnia 6. 
L ipca w y sp ę  W ig h t ,  aby  do stolicy' pow rócić. C hrzciny  noW ourodzonej 
księżniczki odbędą się w  trzecim  tygodn iu  miesiąca L ipca.

G l o b e  d o n o s i, że lorda Ila rd inga  n iezadługo w  A nglii spodziewać się 
n a leży ; w y n u rz y ł podobno ży czen ie , aby  go z gubern a to rstw a  w Indyach 
uw oln ić . T o ż  i guberna to r N ow ej S zk o cy i, V iscount Falk land , pow róci 
w  S ie rp n iu  do k ra ju . N ow sze w iadom ości z Indy i w schodnich nie zaw ie
ra ją  nic w ażnego. V  P e n c z a b i e  panow ała ciągle spokójność, i sądzono, 
że cytadella K o tekangra bez w y strza łu  się podda. — W  prezesow stw ie B om 
bay g rasow ała  ok io p n ie  ch o le ra , t ak,  iż całe w sie zosta ły  w yludnione lub 
opuszczone. D w u d ziesty  d rug i p ó lk  p iechoty  z k ra jo w có w  złożonej s tra 
cił w przeciągu kilku  tygodn i czw artą  część sw oich  ludzi. Przeciw ko 
C huadom  narodow i naw p ó ł jeszcze dzikiem u w  obw odzie G um surskim , 
gdzie jeszcze podobno z ludzi ofiary' bogom  c z y n ią , w y p raw io n o  oddział 
w o jsk a , k tó ry  ju ż  b itw ę stoczy ł z skutkiem  do tąd  n iew iadom ym .

D ziennik C h r o n i c i e  d o n o s i, że na uczczenie b ilu  zbożow ego w w ielu  
m iejscach odbędą się pow szechne illum inacye. N ajśw ietn iejsze będą w L on
dynie , .Manchestrze, B irm ingham ie, R ochdalu  i Sheffieldzie.

L o n d y n ,  dn. 2 6 . C zerw ca. W szy s tk ie  um ysły  zaję te  są  teraz kw e- 
s ty ą  gab inetow ą, bo ty le  je s t rzeczą  n iezaw odną, że klęska osta tn ia  sp o w o 
dow ała  S ir  R . Peela do zażądania  ostatecznej dym issyi. P ełno  teraz  po 
dziennikach dom ysłów  w zględem  przyszłego  losu gabinetu . K ró lo w a JM . 
p o w róc i w  sku tek  tego p rzesilen ia  za pare  dni do L o n d y n u , aby u k ład u  
p rzyszłego  m in is te rs tw a  ty m  ła tw ie j dokonać. Da k ró low a zapew ne to p o 
lecenie lo rd o w i R u sse lo w i, gdyż  m ark izow i L ansdow ne nie pozw ala  po d o 
bno w iek  i stan zd row ia  puścić się na tak  tru d n y  zaw ód.

A b y  sp raw y  publiczne na tera nie c ierp ia ły , pozostan ie  teraźn iejsze m i
n is te rs tw o  p rzy  sterze jeszcze do p o ło w y  p rzyszłego  tygodn ia . »Jaki g a 
b in e t, m ów i T i m e s ,  z chaotycznego tego stanu  rzeczy  p o w stan ie , to  t r u 
dno dzis ia j  pow iedzieć. D om yślać się m ożna , że daw ny  gab inet W h ig o w - 
ski obejm ie zn ó w  rządy , i do d aw nych  ży w io łó w  będzie się sta ra ł ściślejsze 
i su row sze  zasady w prow adzić. A le p y ta  się k ażd y : cóż ma to m iniste- 
ryum  rob ić?  ja k ie  m a działać w  system ie p o s tę p u ?  T o  co w idzim y, je 
szcze bardziej w i d o k r ą g  nasz zaciemnia. G abinet na ro d o w y , m ężow ie p o 
pu larn i i popu larne  środk i, to  są  rzeczy bardzo zrozum iale. M ożem y sobie 
p rzynajm nie j w ystaw ić  zw iązek  m ężów , k tó rzy b y  sobie n o w y ch  zw olenni
ków  śc iąg n ąć , now e sy rapa tye  pozyskać  i zakres w p ły w u  W higow skiego 
rozszerzyć  mogli- Nie masz p ostępu  na św iecie jedno ten , k tó ry  now e ży 
w io ły  cv stare  w szczepia. Co się w  sam em sobie zasklepia i sw o ją  ty lko  
is to tę  na  św ia t w ydać  chce, to  je s t na d rodze do upadkn . Boimy się zatem, 
aby  się rzecz podobnie  z R usselem  nie m ia ła , aby  się na tradycy i system u 
W h ig o w sk ieg o  lub na samem ty lko  im ieniu W h ig izm u  nie o p a rł , zamiast 
szukać oparcia  w  śro d k a c h , za pom ocą k tó ry ch  po litycy  w p ły w  sw ój roz
p rzes trzen ia ją  i usta la ją . P rzedew szystk iem  zaś o to lo.idowi llu sse l bę
dzie się trzeba  starać, aby siły  sw oje w zm ocnił now em i posiłkam i. Naczel
nik p a rty i zw ycięsk iej może się czasem zapom nieć w  obliczaniu zastępu" 
sw o ich ; imie je g o , to  ju ż  w ielka siła. A le nacze ln ik , k tó ry  się dopiero 
do w alki zab ie ra , w in ien  dobrze siły  sw oje obliczyć; w inien  zw olenników  
sw oich  na w p ó ł d rog i w itać i chw ycić się środków , k tó re  n o w y ch  obroń
ców' pod sz tandar jego  zw ab ia ją .«

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 2 3 . C zerw ca. C iągłe k rążą  w ieści, ze k o rtezy  na p o 
czą tku  p rzyszłego  m iesiąca zostaną  ro z w ią z a n e , n iek tó rzy  członkow ie kor- 
tezó w  ju ż  pow yjeżdżali na p ro w in ey e  ażeby  po w tó rn e  w ybory  p o w y jed n y - 
w ać dla siebie.

W  jednej w si portugalsk ie j n a  pogran iczu  hiszpańskiem  banda p o w stań 

ców' kazała księdzu śp iew ać w  kościele T e  D eum  i D on M iguela okrzyki- 
wTała k ró lem ; jednakże  jest zupełn ie  oddzielony od publicznego  ducha w y 
padek i żadnego niem oże spow odow ać  skutku .

Zabójca pu łk o w n ik a  T abudo  w  M aladze ma być ro d o w ity m  P rusak iem  
a udawra ł się za p o dpu łkow n ika . Znalezio p rz y  nim w iele lis tó w , a n a  
m ocy w yznań , k tóre  poczyn ił nab rano  w iele osób do więzienia.

B e l g i a .
A n t w e r p i a ,  dn. 2 6 . C zerw ca. P rz y b y w a  do nas co raz  więcej zboża  

pow iada dziennik  C o m m e r c e  d’A n v e r s .  Od dn ia  2 0 . b. ra. dostaw iono 
do nas 4 2  ładunk i pszenicy  i 2 6  ładunków ' ży ta , nielicząc w ie le  ładunków  
jęczm ienia i ow sa, W czo ra j p rzy b y ło  do naszego p o r tu  3 6  o k rę tów , 
z k tó rych  znaczua liczba je s t o trzech  masztach. N ig d y  nasz p o r t n ieoka- 
z y w a ł podobnego ruchu .

C z e c h y.
G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi od gran ic  czeskich p o d  dniem  2 2 .  C zerw ca 

co n astęp u je : naszym  panslaw ństom  całkiem  się n iepodoba założenie akade
mii w W ie d n iu : m ów ią oni, że zapew ne będzie m iała dążności ty lk o  czysto  
niem ieckie. R zeczyw iście , że tru d n o  ro zp a trzy ć  się w  trudnościach  z ja -  
kiemi ta akadem ia będzie m iała do w alczen ia , gdyż w  państw ach  a u s try -  
ackich rozm aite narodow m ści obok siebie ży ją , a m ianow icie niem iecka, w ło 
s k a , - słow iańska , w ęgierska. N iem ożna w ątp ić , że ję zy k o w i niem ieckiem u 
będzie dane n a jw yraźn ie jsze  p ie rw szeń stw o , a w ted y  inne  narodow ości b ęd ą  
b ra ły  okazye do zaczepek. P on iew aż ten  in s ty tu t op isany  je s t te raz  b a r
dzo ścisłemi granicam i i będzie m usiał zap rzestaw ać na  tru d n ien iu  się um ie
jętnościam i p rzy ro d z o n e m i, p rze to  nie będzie m ógł daw ać od p o ru  p rzec iw  
zaczepkom . Trzeba b y ło  akadem ią tak postaw ić aby w łaśnie n iew y k sz ta ł
conym  (?) napadom  słow iańszczyzny  i m adziaryzm u um iała pokazyw ać p rz e 
w agę cyw ilizacyi niem ieckiej; aleć w  tym  raz ie  trzeba  b y ło  akadem ii o tw o 
rzy ć  pole h is to ryczne i filozoficzne. W  te raźn ie jszym  stanie pokazu je  się  
ona ty lko  jak o  ow oc zupełnej p różnośc i, ja k o  form a bez tre śc i, ab y  p a ra 
dow ać za g ran icą , aby  mieć posady  dla ludzi nau k o w y ch . S łyszeliśm y , że  
arcyksiąże  S te fan , k tó ry  się lubi trzym ać s tro n y  p o stęp o w ej, p rzem aw iał za  
całkiem innem  urządzen iem , ale po lityka  oglądająca się ty lk o  na  środk i ostro
żności przem ogła.

N i e m c y.
K a r l s r u h e ,  dn. 2 3 . C zerw ca. Dziś wT naszych  izbach b y ła  m ow a 

o kom m unizm ie, socyalizm ie, feudalizm ie p ien iężnym , o podatkach  od kap i
tałów  i to  w zrasta jący ch  stosow nie  do do ch o d u , o cłach zakazow ych  d la  
w spieran ia  k ra jow ego  p rz e m y s łu , o po trzeb ie  p rzy w ró cen ia  ró w n o w ag i p o 
m iędzy b o g a ty m i, a ubogim i. T a jn y  referendarz  Ju n g h a n s  I. u czy n ił w n io 
sek  ab y  zaprow adzono  podatek  od kapitałów ' i dziś zajm ow ano się jeg o  
w nioskiem . M athy  b y ł sp raw o zd aw cą  i w y w iąza ł się w  sposób najzaszczy t- 
n ie jszy  z polecenia, k tó re  m u było  dane. N ajw aźniejszem  by ło  stanow isko  
p rak ty czn e , na k tó rem  ciągle się trzy m ał staw ia jąc  o p ó r p rzeciw nikom  
z lew ej s tro n y . Ci p rzeciw nicy , a m ianow icie ich p rzew odca  ad w o k at W e -  
sler z M annheim u, nie p rzystaw ali wcale na w m iosek, ale m echcąc nad w e
rężać sw ej popularności i dla tego niesm iąc w ręcz  w a lc z y ć , starali się do  
w niosku  poprzyczep iać dodatki, ażeby in n y  podatek  w  miejsce p ro p o n o w a
nego uchw alono: przeciw’ tej tak tyce  b ił ze zapałem  sp raw ozdaw ca, a po nim  
z w ielką energią k siądz Z itte l i p rzy  g ło sow an iu  p rzeprow adzili ze znaczną 
w iększością  w niosek  tak  ja k  go Ju n g h an s b y ł postaw ił. O tw arcie z o p p o - 
zy cy ą  w y stęp o w a ł ty lko  bank ier G oli z K arls ru h e  u trzym ując , że tak i p o d a 
tek  bardzo  m ało będzie p rzy n o sił, podniesie stopę p ro c e n to w ą , w ie rzy c ie le  
będą  go zw alali na d łu ż n ik ó w , po w ypędza kapitały  z k ra ju  i w e  w ie lu  
p rzy p ad k ach  da się p raw n ie  w' koło o b e jś ć  i u n iknąć  ze szk o d ą  skarbu . 
B y ły  to  w ięc za rzu ty , k tó re  ja k  się pokazuje z dośw iadczen ia  w e  W iir te m - 
bergskiein gdzie podatek  fen ju ż  istn ie , n iem ają żadnej p o d staw y . W ca le  
inaczej p o s t ę p o w a ł  sobie B asserm ann . k tó ry  je s t  także k a p ita lis tą , a  razem  
z nim  fabrykanci B u h l, G o ttschałk , H e lb in g , M etz i H elrareich. O św iad
czyli się bez ogrodki za p ro jek to w an y m  poda tk iem , ośw iadczyli jed n ak ż e , 
iż go u w aża ją  ty lko  za przechód  do konsekw entnego  p o d a tk u  z d o chodów , 
p rz y  k tó ry m  k lassa ubogich  p o w in n a  b y d ź  całkiem w o ln ą  od  po d a tk ó w . 
W sze lk ie  podatk i nałożone na konieczne p o trzeb y  życia są  bardzo n iesp ra
w ied liw e  i najn iegodziw sze. W reszc ie  nic ma to  bynajm niej ko m m u n is ty - 
cznej p o d staw y . — K om m unizm  bow iem  je s t  grobem  życia fam ilijnego ; 
n ik tb y  n iep raco w ał, gd y b y  w iedz ia ł, że nie będzie m óg ł u ży w ać  o w o có w  
*wćj p racy , i że ich przez spadek n ieprzeniesie na  dzieci sw oje. Ś w ia t 
s ta łb y  się ty lko  wielkim  domem pop raw czym  g d y b y  m iano len iw ców  gw ał
tem zm uszać do p racy  i o znoszeniu osobiste j n iepodległości ani m o w y  b y d ź  
n ie  m oże. N ajw yraźn iejszym  n iep rzy jacielem  w olności je s t w łaśnie k o m - 
m unizm . A le i socyalizm u, rozu m ie jąc  p o d  nim  w spólne p racow an ie  n a  
w sp ó ln ą  k o rzy ść , niepodobna także  uw ażać  za coś p rak tycznego . N am ię
tności ludzkie w szelką w spó lność  u siło w an ia  zw yk le  o b a la ją ; coś podobnego  
da się p rzyw odzić  do sk u tk u  ty lk o  w  k lasztorach  i k o szarach ; tam  in d y w i
dualność musi zupełnie znikać na  dobro  in teresu  ogólnego. »R ozum ie zaś  
k to  pod  socyalizmem ty lk o  stow arzyszen ia  do osiągnięcia p ew n y ch  ce lów , 
m ów ił M athy, to je s t to  w cale n ien o w in ą , ty lko  rzeczą bard zo  s ta rą . T ó ś  
każda spółka h an d lo w a , cech rzem ieślniczy, zw iązek  m u zy k a ln y  je s t  so cy - 
a lnym  institu tem  ró w n ie  ja k  w sp ó ln y  piec gm inny  do ch leb a , albo p ra ln ia
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w  dornu."^Najwięcej wrażenia robił Buss, oświadczał się w pros t za pro 
gress}’jnym  podatkiem w  miarę dochodu, ażeby przez to przywrócić równo- 
wagę pomiędzy bogatym, a ubogim; wspominał on prawie o bajecznem bo
gactwie nie k tórych, a niedostatku milionów i jak  to złe ciągle wzrasta, 
jak  majątki rozsypują się i gromadzą na nowo w rękach facyendarzy, j a k  
złote wieki klassy rzemieślniczej przeminęły i jak mieszczanin z niepodle
głego obywatela przechodzi na wyrobnika fabrycznego. Nieznająca hamul
ca konkurencya tworzy feudalizm pieniężny, stokroć gorszy niżeli ten co 
się rozwinął av s'rednich wiekach. Przedewszystkiem uważa za rzecz naj- 

' ważniejszą plan do zaradzenia mnożeniu się ubóstwa. W  podobny sposób 
mów ił * Zittei.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .
L o n d y n ,  1 6 .  Czerwca. — Czy tam y w  S t a n d a r d  następne szczegóły 

o klęsce M exykanow nad rzeką P alo -A lto  : Armia amerykańska jakkolwiek 
licząca 6 0 0 0  iudzi,  zmuszoną została przez korpus Amerykanów z 2 0 0 0  do 
2 3 0 0  żołnierzy do spiesznego odwrotu przez Rio d c IN o r te ,  zostawiając 
miasto Metamoras na łasce zwycięzców. T o  zwycięstwo niespodziewane, 
jenerał Taylor winien wyższości swej ar ty leryi,  która wybornie kierowana 
los bitwy rozstrzygnęła. Dzienniki amerykańskie przesadzają, jak się zdaje, 
liczbę zabitych Mexykanow, podając j ą  na tysiąc ludzi, bo raport urzędowy 
jenerała Taylor 3 0 0  tylko zabitych u nieprzyjaciela liczy. Tenże sam ra
por t  podaje, żeAmerykanie mieli5 0  żołnierzy i 3 oficerów zabitych, a prze
szło 1 0 6  żołnierzy i 3 oficerów ranionych. Zdaje się, że z obu stron za
brano wielu je ńców , z któremi, ku  czci walczących, przyznać należy, że 
się z obu stron dobrze obchodzono. Pomiędzy jeńcami znajduje się mexy- 
kański jenerał La-Vega, ktorego odprowadzono do Nowego Orleanu. Ame
rykanie zabrali kassę wojskową i papiery jenerała mexykanskiego Arista. 
Znaleziono plan w ojny  ułożony przez tegoż jenerała; według niego miał za
jąć  Tevas pobiwszy amerykanów. Skutki bezpośrednie b itwy są następne: 
zajęcie mexykanskiego miasta Barita nad Rio-Grande i zamiar zajęcia Meta
moras. W  tym celu jenerał Taylor  zarzucił most na rzece Rio del Norte i 
p rzy  pomocy eskadry amerykańskiej, stojącej przy ujściu tej rzeki, zapewne 
twierdzę tę zdobędzie. Następnie komodor Connor odpłynie do Saint Jean 
dU lloa ,  k tóry blokować będzie, równie jak  inne p o r ty  zatoki mexykanskiej. 
W e d łu g  korrespondencyi z New Y orku ,  eskadra Stanów Zjednoczonych na 
Oceanie spokojnem ma zająć Kalifornję  w  imieniu rzeczypospolitej. Wszyscy 
są przekonani, że wiadomość o tćj klęsce w yw oła  nowe pronunciamiento 
w  Mexyku. To poruszenie oddali od steru rządu jenerała Paredes, główną 
przyczynę w o jny  a odda władzę w  ręce człowieka gotowego do zgody. — 
Stany Zjednoczony wówczas będą chciał}’ urządzić granice w ed łu g  swej woli, 
zażądają Kalifornii i koszta wojenne nałożą na Mexyk. Jeżeli Mexykante

będą zmuszonemi przystać na t o , wówczas podpiszą w yrok  swej śmierci 
— Podajemy tutaj raport jenerała Taylor  do ministra w ojny: W  obozie 
Rasaca de la Palma, o trzy mile od Metamoras, 9. Maja o godzinie lOtej 
wieczorem. — -Panie! Mam honor panu donieść, że dziś o godzinie 2 po 
południu ruszyłem z moją armią rzuciwszy kompanią lekićj piechoty w lasy 
idące koło drogi do Metamoras. Gdy już bliski byłem zajęcia miejsca', 
w którem teraz obozuję, moja straż przednia doniosła mi. że nieprzyjaciel 
stanął w  parowie przecinającym drogę. Kazałem natychmiast jednej bate- 
ryi artyleryi polowej zabrać tę pozycyę, pułki 3 , 4 i 5 rozsypane w tyra- 
1J ei7  jej działanie popierały z lewej strony Ogień dział i karabinów długo 
trw ał,  ale nareszcie baterye nieprzyjacielskie zostały wziętemi przez szwa
dron dragonów i pułk piechoty znajdujący się na polu. W k ró tc e  nieprzy
jaciel został wyparty, musiał się cofnąć ku rzece, ścigany przez szwadron 
dragonów, batalion arty leryi.  3 pułk piechoty i baterye artyleryi polowej 
lekkiej. Zwycięstwo nasze było zupełne. Ośm dział równie jak wielka 
ilość am unicyi, t rzy  sztandary i około sto jeńców dostały się w nasze rece, 
pomiędzy jeńcami znajduje się jenerał Lavega i kilku innych oficerów. Za
pewniają , że jeden z jenerałów mexy kańskich zginął. Nieprzyjaciel prze
szedł rzekę i zapewne już  z tej strony nie będzie nas zaczepiał. Strata 
nieprzyjaciela w zabitych bardzo wielka i my także dosyć ludzi straciliśmy, 
ale nie mogę podać jeszcze nazwisk osób ranionych lub zabitych, zostawia
jąc to do nbszerniejszego raportu. Spraw ę dzisiejszą można uważać jako 
uzupełnienie wczorajszej kanonady a waleczność naszych oficerów i żołnie
rzy była takąż samą. W szyscy wypełnili swój obowiązek, wypełnili go 
szlachetnie, z prawdziwem uczuciem dum y; wyliczę w raporcie bardziej 
szczegółowym nazwiska walecznych, którzy sio odznaczyli szczególniej.

Z największem zadowoleniem donoszę panu,  że oszańcowany obóz przy 
Metamoras wytrzymał zupełnie kanonadę i bombardowanie 6 0  godzinne; 
ale te radość ćmi żal mocny z powodu śmierci bohaterskiego, i niezwalczo- 
nego dowódzcy tegoż obozu, majora B row n, zabitego skorupą bomby. 
Śmierć jego nawet w  zwykłych okolicznościach była stratą dla kraju , a dziś 
jest niewynadgrodzoną. Oficer i dziesięciu ludzi, oto straty poniesione 
w czasie tego bombardowania. Zapomniałem powiedzieć panu,  że w obo
zie mexykanskiin zabraliśmy trzodę mułów bagażami objuczonych. Mam 
honor etc. (podp.) T ay lo r ,  dowódzca armii Stanów Zjednoczonych.

Kongres Stanów Zjednoczonych złożył votum podziękowania jenerałowi 
Taylor  i zadekretował mu wręczenie szabli honorowej, w dowód wdzięczno
ści za wygranie świetnej b itwy p rzy  tak małych zasobach. Drace kongresu 
w Washingtonie ograniczają się rozbiorem projektu pułkownika Benton, by 
z A nglią  zakończyć uk łady  o Oregon na zasadzie granicy  4 9  stopnia szero-
K0SC1.

K r ó l e w s k i  S ą d  G ł ó w n y  w  B y d g o s z c z y .
D O B R O W O L N A  S P R Z E D A Ż .  

D o b ra  szlacheckie D ą b r o w a  w  pow. W ą -  
grow ieckim , należące do  s u k e rs s o ró w  Leo  Zale
skiego, przez Landszaftę w r. 1841. na 65,865 tal. 
8  sgr. 2  fen. (sześć dziesiąt i pięć tysięcy ośm set 
sześć dziesiąt i pięć ta la rów  ośm s reb rnych  g ro 
szy  i dw a fenigi j  o taxow aue ,  mają być  celem 
dzia łów  w  terminie

d n i a  8.  S i e r p n i a  r. b. 
w  zwyczajnem sądow em  posiedzeniu sprzedane.

Taxa , w arunk i i w ykaz  h ipoteczny mogą b y ć  
każdego czasu w  naszem Vlem  biórze  w  godzi 
nach s łużbow ych przejrzane.

B ydgoszcz ,  dnia 12. Kwietnia 1846.

O B  W I E S Z C Z E N I E .  ~
Pan  F r a n c i s z e k  J a g i e l s k i  kupiec  ś w i e c i  

m y d ła  na W o d n e j  u licy  w  Poznaniu zamieszka
ły . będz ie  się chciał w ykazać legitymacyą po 
sw oje j  zmarłej żonie B r y g i c i e  z K o k c z y ń  
s k i c h ,  jako mu się na leży  z p rzew yżk i s p r z e 
d a ż y  d ó b r  B r u d z ę  w a ,  sobie sam owładnie ob-  
rac h o w u jąc ,  na  k wo t ę  daleko większą jak mu 
przypadn ie  z schedy  matki K a t a r z y n y  z D r o -  
p i ń s k i c h  K o k c z y ń s k i ,  a na to już w y b ra ł  
jako  w  pom oc od  ojca sw oje j  żony , J a n a  K o k -  
c z y r i s k i e g o ,  i m ało  m u się już  należeć będzie , 
ogłosi się, że sprzeda ten in teress za okazaniem 
jakkolw iek  tego in teressu ,  przestrzegam prze to  
Szanow ną Publiczność handlującą pieniędzmi i 
in n y c h ,  iżby się w  ten interess n iew da li ,  gdy ja 
drugi raz płacić n ie b ę d ę ,  a k o n trak t  sprzedaży  
d ó b r  B r u d z e w a  z d n i a  6. L i p c a  1845. jest  
w a ru n k o w y ,  n ie dozwala zatem jeszcze c z y s te 
go ob rach u n k u  rzeczonej sukcessyi.

P o z n a ń ,  dnia 3. Lipca 1846.
 _______________________ J a n  K o k c z y ń s k i .

W  tutejszej N adpoczta in towej E x p ed y c j i  G a 
zet dostać  można now ego  w ykazu  pocz tow ego 
exemplarz po  3  sgr.

Z adosyć  czyniąc w ielostronnym  życzeniom, 
d w a  k o ś c i ó ł k i  mej ro b o ty  z r y b i e j  o ś c i ,  
od  dnia j u t r z e j s z e g o  w  pom ieszkaniu  moje'm 
p r z y  ro g u  W odue 'j  i G arbarsk ie j  ulicy p o d  Nr.

15. na drugiem pię trze na w idok  S zanow nej p u 
bliczności w ystaw iać będę  C ena  7 l sCTr 

Poznań , dnia 30. C zerw ca  1846. * n
W d o w a  A. S e y f r i e d .

W  pierw szych dniach tego miesiąca o tw o rz y 
łam handel a r tyku łów  do w y ro b ó w  haftow ych 
i w łó c z k o w y c h ,  zaopatrzony  w najnow sze r o 
bo ty  r ęc zn e ,  jakoteź w po trze b n e  do  tychże 
przedm ioty . Szanow ną Publiczność o ła skaw y  
w stęp  najuniżenie j upraszam

J ó z e f i n a  M c j e r , 
na placu W ilhehnow sk im  Nr. 216.

S zanow nej Publiczności i łaskawie ini d o b rze  
życzącym mam zaszczyt jak najuniżeniej donieść, 
iż od tąd  znów mój warsztat ślusarski do  w y 
pracow ania  wszelkiego rodza ju  r o b ó t  u rzą d zo 
nym  jest,  Będę  się starał jak naiusiln ie j,. aby  
wszelkie r o b o ty  jak  najdoskonalej i najtaniej 
dostawiać.

Zarazem nadm ieniam, że i do  budow ania  ma 
chin gospodarczych  warsztat urządzę, reparacye 
zaś w zaw odzie  tym już odtąd  jak najtaniej w y 
konyw am .

P o z n a ń ,  dnia 4. L ipca 1816.
N i e d z i e l s k i ,  ślusarz, 

p rzy  ulicy Sf. Marcińskiej Nr. 23-
S zanow ną Publiczność mam zaszczyt o osie

dleniu się mojem w mieście P o z n a n i u  niniej- 
szem zawiadomić.

Mieszkanie m oje  jest na  ulicy W roc ław sk ie j  
p o d  Nr. 6. na drugie'in piętrze.

P aznań ,  dnia 6. L ipca 1846.
K a ź m i r z  S z a w e l s k i ,  

lekarz p rak ty c zn y  wszelkich zwierząt 
dom owych.

Niniejszem donoszę  S zanow nej publiczności,  
iż l ic y ta cy a ,  k tóra  ogłoszoną by ła  w  gazecie • 
polskiej P o zn ań sk ie j , na dniu 2. L ip c a , z p rz y 
czyny  mało licy tu jących  ukończoną została,  dla 
tego to w aró w  nie w yprzedałam . —  A że nadal 
handlu  prow adzić  nic b ę d ę ,  to w a ry  pozbyw am  
o 25 p ro C t .  niżej ceny  za kupno. O  czein ma 
zaszczyt zawiadomić.

P o z n a ń ,  dnia 3. L ipca 1846. A. T y c .

A b y  mieszkańcom sto licy  p r o w in c j i  
naszej p rzym noźyć  wszelkich o z d ó b ,  klóreini 
się stolica Państwa s z c z y c i ,  otw ieram  na dniu 
dzisiejszym doskona le  d o b ran y

Skład towarów modnych 
dla m ężczyzn ,

lia u l i c y  N o w e j  p o d  N r e m .  5.
W s z y s tk o  co ty lko  rozmaite fab ryk i k ra jo w e  

i zagraniczne w dokładnych , p ięknych mafcryach, 
a stolice P aństw  w  gustow nych  m odach p r o d u 
kują,  posiadać będę zawsze w zapasie i na w y 
bór. Na porę  le tnią polecam:
fraki do konnej jazdy, i»alei«ty. 
imiilitlony« k am izelk i, kapelu

sze, czapki i t. d.
Upraszam Szanowną Publiczność ,  aby  mię  

z a s z c z y c a ć  raczyła w nowym  mym składzie, jak
m ię  w d a w n y  m ł a s k a w i e  z a s z c z y c a ł  a.__
J a  z mej s trony piluein w ykonyw aniem  poleceń, 
zwłaszcza co do go low ych  u b io ró w ,  będę  się 
stara! lak jak dawniej na w zględy S zanow nej 
Publiczności zasługiwać.

• # .  Mj .  M e y e r *  ulica N ow a Nr. 5.
W y p r ó b o w a n e  środki do u farbow ania  s z a 

rych i c z erw o n y ch  w ło só w  czarno lub brunatno,  
i d o św ia d cz o n y  sp o só b  przeciw piegom i u p a le 
niu tw arzy, poleca

C e n y  t n r s o w e Dnia 3 .  Lipca.
w mieście lo - J o  r .

P o z n a n i u . Ol i do
---------r-i—. T a l .  igr. f u n . 1 T  * 1 . » j - | .  f r t ,

Pszenicy  szefel . . . 2; 13 4 2 1 7 1  9
Z yta  . d t ............................. 2 2 3 2j 21 3
Jęczm ienia d t ........................... i  i  14 5 1 18 11
O w sa  . d t ............................. 1 j 10 ------ 1 12 3
Tata rk i  d t ....................... 1 20 ------- H 23I 4
G ro c h u  . d t . ........................ 2 j 2 6 2j 6 j  8
Ziemniaków d t ......................... - 1 7 9 -  22 3
Siana c e l n a r ........................ —  15 ____ — '2 0  —
S ło m y  k o p a ....................... 9 20 ---- 10 |10 —
M asła  g a r n i e c ........................ 1 115 — 1J 20 —


